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Koreańska Armia Wyzwoleńcza
zujycięża na całym froncie 
Zbrodniarze amerykańscy bombardują otwarte miasta

LONDYN PAP. Korespondent Agencji Reutera donosi, że 
wojska północno-koreańskie posuwają się wr dalszym ciągu w 
w kierunku południowym i znajdowały się 9 lipca rano w od­
ległości 40 km od tymczasowej stolicy rządu Li Syn Mana — 
Taidżonu.

Północno-koreańskie kolumny pancerne, posuwające się od 
wschodu, zagrażają oddziałom amerykańskim, znajdującym się 
na północ od Taidżonu.

Krążownik brytyjski „Jamai- iż „rząd francuski z powodu w oj- 
ca‘‘ bombardował port Jangjen I ny w  'Tetnamie nie może bezpo- 
w  Korei północnej oraz baterie ' średnio poprzeć operacji wojen ■
nadbrzeżne. Został on trafiony 
ciężkim pociskiem artylerii pół 
nocno-koreańskiej. 6 marynarzy 
brytyjskich zostało zabitych.

PEKIN PAP. Komunikat Kwa­
tery Głównej Armii Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej z dnia 8 lipca podaje:

Oddziały Armii Ludowej 
kontynuują natarcie na wszyst­
kich frontach, wyzwalając liczne 
miasta i wsie.

W dniu 7 lipca wojska ludowe 
wyzwoliły miasto Czonan. W cza
sie walk o to miasto wzięto zna­
czną ilość jeńców.

Lotnictwo Armii Ludowej strą­
ciło w walkach 2 bombowce amc 
rykańskie typu „latające twier­
dze B-29“ .

Samoloty amerykańskie doko­
nały bandyckich nalotów na mia 
sta Nampho. Hynnam i Genzan, 
bombardując dzielnice mieszkal­
ne. Wśród ludności cywilnej są 
ofiary.

Wojska ludowe, posuwające się 
na południe, są witane z entuz­
jazmem przez ludność wyzwolo­
nych rejonów.

Francja odmawia wy­
słania wojsk do Korei

NOWY JORK PAP. Przedsta­
wiciel Francji w  ONZ — Chau- 
vei .zakomunikował sekretarzowi 
generalnemu ONZ, Trygwe Lie,

nych w Korei“.

Bezprawna uchwała 
Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK PAP. Kadłubowa 

Rada Bezpieczeństwa przyjęła 
„Uchwalę“ w  sprawie ..pomierze­
nia Stanom Zjednoczonym do­
wództwa nad wszystkimi silami 
zbrojnymi członków ONZ w Ko 
rei z tym, że Stany Zjednoczone 
otrzymują prawo mianowania na­
czelnego dowódcy tych sił".

Oświadczenie sekre­
tariatu Światowego 
Kongresu Obrońców 

Pokoju
GENEWA PAP. Jak donoszą z 

Paryża, sekretariat Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
wystosował depeszę w odpowie­
dzi na telegram Wszechkoreań- 
skiego Komitetu Zwolenników Po 
koju. W depeszy tej czytamy: 

Sekretariat Światowego Kon­
gresu Zwolenników Pokoju p o d- 
k r e ś l ą  wzrastającą groźbę ogól­
nego konfliktu, p i ę t n u j e  zbrod 
nicze głosy, nawołujące do użycia 
bomby atomowej, w y r a ż a  swą

żywą sympatię i pełną solidarność 
z narodem koreańskim, który u- 
rzeczywistnia swą jedność naro­
dową w. zmaganiach z obcą inter­

Jak wiadomo — oświadczył Kim 
I Sek — Li Syn Man został pre­
mierem marionetkowego rządu, 
wysuwając hasło „atakujemy pół- 

!.noc‘‘. Klika Li Syn Mana juz
wencją, ż ą d a  zaprzestania w oj- j wkrótce po przeprowadzeniu sfał- 
■ skowej' interwencji amerykań­
skiej na Korei i pozostawienia 
zjednoczonemu, wolnemu i  nie­
podległemu narodowi koreańskie­
mu decyzji o swych losach, a p e ­
l u j e  do wszystkich zwolenników

Polscy kandydaci 
do międzysiarodowych nagród pokoju

WARSZAWA, PAP. 5 lipca br. z polecenia Komitetu Wyko­
nawczego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju odbyło się posie­
dzenie jury, dla ustalenia kandydatur polskich do międzynarodo­
wych nagród pokoju. .

Międzynarodowe jury zbierze się dnia 15 sierpnia br. w Pra­
dze czeskiej.

Jury w składzie: ob. ob. Jerzy Borejsza. Jarosław Iwaszkie­
wicz. Juliusz Krajewski, Jerzy Putrament, W itold Rudziński, Le­
sław Wojtyga, Juliusz żakowski postanowiło wysunąć następują­
ce kandydatury:

Na wniosek łączny Jarosława Iwaszkiewicza i Juliusza Żakow­
skiego W DZIALE ARCHITEKTURY postanowiono wysunąć: mia­
sto stołeczne Warszawę, w osobach Związku Zawodowego Robot­
ników Budowlanych. Z w. Inżynier.« i Techników Budownictwa 
oraz Stowarzyszenia Architektów R. I’ . (SARP).

W DZIALE MALARSTWA I RZEŹBY wysunięto Suitę dłu­
ta Alfreda Wiśniewskiego: „ G r a n i c a  P o k o j u ' .

W DZIALE POEZJI —  poemat Władysława Broniewskiego 
,,S ło w a o S t a I i n i e".

W DZIALE PROZY — zbiór nowel Jerzego Andrzejewskiego 
pt. „N o c " .

W DZIEDZINIE MUZYKI > a  wniosek kompozytorów pol: 
skich: Bolesława Wojtowicza -— za kantatę „N a  p o c h w a ł ę  
p r a c y “ , Andrzeja Panufnika —  za „ S y m f o n i a  r u s t  i c a “ 
oraz zbiorowo inicjatorów i organizatorów Roku Chopinowskiego 
(1949).

W DZIALE DRAMATURGII I TEATRU —• utwór Leona 
Kruczkowskiego' — „N i e m c y".

W DZIALE FILMU —  „ O s t a t n i  E t a  p" w osobach rezy- 
. serki, Wandy Jakubowskiej i.zespołu realizacyjnego.

Komitet Wykonawczy PKOP na posiedzeniu w dniu 8 lipca 
. 1950. 1', zatwierdził uchwałę jury i ze swej strony w dziale poezji 
wysunął obok: kandydata Władysława Broniewskiego kandydaturę 
Jarosława Iwaszkiewicza, członka jury,, za „ P i e ś ń  P o k o j u " ,  
„Ił  y m n o 1 i m p i j s k i o b r a t e r ś t w i e“ i za „O d ę d o  
F r a nc j i“ . _________________________ ______________

pokoju we wszystkich krajach o 
wzmożenie akcji na rzecz podpi­
sywania apelu sztokholmskiego.

B. minister Li Syn Mana 
demaskuje agresorów
PEKIN (PAP). Z Phenjanu 

donoszą, że b. minister spraw we­
wnętrznych marionetkowego rządu 

i Li Syn Mana, Kim I Sek, który po 
j rzucił szeregi zdrajców, wygłosił 
| przemówienie przed mikrofonem 
| radiostacji Seulu. Zdemaskował 
on zbrodniczą działalność kliki Li 
Syn Mana, która na rozkaz Wa­
szyngtonu rozpętała wojnę domo­
wą w Korei.

szowanyeh wyborów ' zamierzał; 
rozpocząć agresję przeciwko Ko­
reańskiej Republice Ludowo-De-; 
moltratycznej. Brałem bezpośredni ] 
udział w przygotowaniach do tej | 
agresji, której termin był wyzna- j 
czonv na dzień 15 lipca 1949 r. :
Tej zbrodniczej agresji nie dało j p o s i e d z e n i e  R a d y  N a c z e l n e j  S D

Stronnictwo Pracy połączyło się
ze Stronnictwem Demokratycznym

się wówczas zrealizować, ponie­
waż znacznie wzrosła na południu 
aktywność oddziałów partyzanc­
kich.
■ Na wiosnę tego roku Li Syn 
Man został wezwany przez Mac 
Arthura i udał się do Japonii. O- 
trzymał on tam instrukcję dalsze­
go szkolenia swych żołnierzy oraz 
obietnicę pomocy ze strony lot­
nictwa amerykańskiego i mary­
narki wojennej.

25 czerwca 1950 roku o świcie 
Li Syn Man

WARSZAWA PAP. 9 ten. odbyło 
Się pod przewodnictwem min, Ra- 

| bacowskiego posiedzenie Rady Na-. 
I czelnej Stronnictwa Deińokratyęz- 
; nego.
i Min. Rabanowski powitał człon- 
1 ków Rady Naczelnej oraz przyby­
łych na obrady przedstawicieli 

| władz. naczelnych Stronnictwa Pra- 
' cy z min. Tadeuszem Michejdą — 
i przewodniczącym GKW SP i- pos.
' Stefanem Brzezińskim przewod­
niczącym Rady Naczelnej SP na 

rozkazał Kim Sek czele.
Wonowi i Tsai Ben-Dekowi rozpo- | Min. Rabanowski udzielił głosu 
cząć atak przeciwko wojskom Re- j posłowi Brzezińskiemu, który w 
publiki Ludowej. I imieniu, władz naczelnych Stronni-

Narody radzieckie ostrzegają
podżegaczy do nowej wojny
Wielki rozmącił akcji zbierania pospisów pod apelem w ZSRR

MOSKWA PAP. Z każdym dniem 
coraz to nowe miliony ludzi . ra­
dzieckich składają podpisy pod ape­
lem sztokholmskim.

Z miast, osiedli i wsi nieprzerwa­
nie napływają coraz to nowe arku­
sze z podpisami. Do arkuszy z pod­
pisami załączone są teksty rezolu­
cji, uchwalanych na wiecach, mel­
dunki produkcyjne radzieckich ludzi 
pracy, groźne słowa ostrzeżenia 
pod adresem podpalaczy świata.

Komunikaty nadchodzące z za­
kładów przemysłowych donoszą o 
masowym rozmachu stachanowskich

wart pokoju pracy zaciąganych w 
licznych fabrykach radzieckich.

Na wiecach i zebraniach, odby­
wających się w całym kraju, ludzie 
radzieccy jeszcze raz zgodnie o- 
świadczają, że pracą zadokumentują 
swoje niezłomne postanowienie o- 
brony pokoju.

Ż ą d a m y  n atych m iastou iego  utycofania

wojsk imperialistów z Korei
F ęmBm ĘMJ CesłGJ

4V ARSZAW A, PAP, Anglo-amerykańskim handlarzom śmier­
ci najszersze rzesze społeczeństwa polskiego oświadczają z całą 
stanowczością: „RĘCE PRECZ OD KOREI". „ŻADAMY NA­
TYCHMIASTOWEGO WYCOFANIA WOJSK IMPERIALI­
STYCZNYCH Z KOREI“ .

Na licznych masowych zebraniach polski świat pracy daje 
wyraz swej braterskiej solidarności z ludem koreańskim, walczą­
cym o zjednoczenie, wolność i niezawisłość.
ŁÓDŹ, PAP. Wielki wiec ponad 

ponad 8 tys. włókniarzy j odzie­
żowców łódzkich w hali Wimy, w 
którym wzięli udział uczestnicy 
obrad Komitetu Administracyjne­
go Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego i Odzieżowego, 
był potężną manifestacją na rzecz 
walki o pokój oraz na rzecz mię­
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących.

I Przemówienia kolejno wygłosili: 
i Aleksander Burski —  sekretarz

Na cześć Święta Odrodzenia
Robotnicy TOR w Tczewie 
wykonują dodatkowe prace

Zobowiązania dla uczczenia 22 lipca podjęto we wszystkich 
działach TOR w Tczewie. Wartość zobowiązań montowni przekra­
cza 500.000 zl„ działu obróbki —  około 223.000 zł. Robotnicy sto­
larni wykonali już swe zobowiązania. Pracownicy ślusarni wyre­
montowali poza planem młocarnię wartości 500.000 zł., a w naj­
bliższym czasie ukończą remont młocarni i lokoinobili. Swoje zo­
bowiązania wykonali także pracownicy blachami. Wartość zreali­
zowanych przez załogę odlewni robót wynosi ponad ńOO.OOO zl. 
Ogólna wartość zobowiązań załogi TOR w Tczewie sU'>a kwoty 
2.7S6.000 zl.

73.000 km bez remontu
.Jak donosi korespondent tow. BULIŃSK1, załoga SEKCJI 

TRANSPORTOWEJ CENTRALI SPOŻYWCZEJ — hurtownia 
Gdańsk zniweluje we własnym zakresie 1000 nń placu oraz prze­
prowadzi 30 mb rurociągu. Czynem tym pracownicy hurtowni za­
oszczędzą ok. 150 tysięcy zł. Kierowca wozu ciężarowego tejże 
hurtowni ob. Czesław Olejniczak, który na samochodzie przerobio­
nym z wraku, wyciągniętego z kanału przejechał już 53 tysiące 
km bez remontu, postanowił przejechać dalszych 20 tysięcy km 
bez naprawy.

Opracowanie 50 projektów usprawnień
Pracownicy oddziału usprawnień i wynalazczości w ZPGG 

podpisali w dniu 14 bm. z okazji rocznicy Święta Wyzwolenia 
zobowiązanie opracowania do dnia 22 lipca br. pełnej technicznej 
dokumentacji 50 projektów racjonalizatorskich i przesłania ich do 
Ministerstwa Żeglugi, PKPG i Urzędu Patentowego oraz przygo­
tują pomysły do zastosowania w oddziałach ZPGG.

Dodać należy, że w maju br. wysłano do zatwierdzenia 17 opra­
cowanych projektów.

II konferencja w o jew ó d zk a  
PZPR w Szczecinie

SZCZECIN PAP. W Szczecinie i br. II wojewódzka konferencja 
obradowała w dniach 8 i 9 lipca ! Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej z udziałem kilkuset de­
legatów. W obradach uczestni­
czyli: sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab Oraz członek KC Włodzi- 

- mierz Reczek.
Obszerny referat sprawozdaw­

czy wygłosił sekretarz. KW PZPR 
w Szczecinie — Jerzy Pryma.

W ożywionej dyskusji zabierało 
głos około 40 mówców. W dysku­
sji poddano analizie dotychczaso­
we osiągnięcia i braki na wszyst U 
kich odcinkach pracy: gospodart 
czym, politycznym, społecznym 
kulturalnym.

Do prezydium konferencji wpł;* 
nęlo w czasie obrad wiele te!e 
gramów powitalnych i zapewnia 
jących o niezłomnej woli walki < 
pokój i socjalizm od prz.odującycl 
załóg portowych i fabrycznych 
PGR i spółdzielni produkcyjnycl 
oraz. ogniw związkowych i orga­
nizacji społecznych.

Dyskusię podsumował sekretar 
KC PZPR Edward Ochab.

Na zakończenie obrad dokonane 
wyboru nowego komitetu w oje­
wódzkiego oraz uchwalono wytyci 
ne dalszej pracy komitetu.

Uczestnicy narady uchwalili jcć1 
nomyślnie rezolucje, wyrażającą 
najgłębsze oburzenie i ostry pro­
test z powodu zbrojnej agresji im­
perializmu amerykańskiego prze­
ciwko narodowi koreańskiemu i 
.chińskiemu.

generalny Zrzeszenia i wiceprze­
wodniczący CRZZ, Heclor Rodri- 
guez —  sekretarz generalny włók 
niarzy Urugwaju, Wiera Dogada- 
jewa — członek Komitetu Admi­
nistracyjnego Zrzeszenia, sekre­
tarz Zw. Zaw. Odzieżowców ZSRR, 
Rudolf Schenner—  członek Ko­
mitetu Administracyjnego Zrzeszę 
nia i wiceprzewodniczący ZZ 
Włókniarzy i Odzieżowców Nie­
mieckiej Republiki Demokratyćz - 
nej, Edouard Aubert —  wiceprze­
wodniczący Zrzeszenia i sekretarz | ników kopalń, hut i fabryk ŚLĄ- 
generalny Federacji Włókniarzy I SKA przeciwko zbrodniczemu na- 
Francuskich, Martti Salminen — | padowi imperialistów na Republi-
przewodniczący włókniarzy Finlan 
dii oraz Bolesław Gebert — sekre 
tarz ŚFZZ.

Szczególnie owacyjnie przyjęli 
włókniarze i odzieżowcy łódzcy 
przemówienie delegatki radziec­
kiej. Wielokrotnie wznoszono 
okrzyki na cześć Związku Radziee 
kiego, na cześć przyjaźni polsko 
radzieckiej, na cześć wodza mas 
pracujących całego świata genera­
lissimusa Stalina.

W uchwalonej rezolucji zgroma­
dzeni ostro potępili napaść impe­
rialistów na Korcę.

ctwa Pracy oświadczy! m. in. co na­
stępuje:

„Rada Naczelna SP uchwaliła 
połączenie się ze Stronnictwem De­
mokratycznym. Akces członków na­
szego stronnictwa do SD na spo­
łecznej bazie sektora drobnotowaro- 
wego ma na celu włączenie tego 
sektora w bieg społecznych prze­
mian, by pod przewodnictwem kla­
sy robotniczej kroczyć ku ustrojowi 
sprawiedliwości społecznej i zjed­
noczyć wszystkie sity w walce o 
pokój“ .

Z kolei sekretarz generalny Stron 
nictwa Demokratycznego — Leon 
Chajn wygłosił referat polityczny, 
w którym zobrazował szczegółowo 
sytuację polityczną międzynarodowa 
i, wewnętrzną.

Po dyskusji, przewodniczący od­
czytał wniosek Komitetu Politycz­
nego CK SD o następującym brzniie 
nlu:

„Rada Naczelna wita akces Stron 
nictwa Pracy, jako nowy ważki do­
wód konsolidacji rzemiosła i postę­
powego mieszczaństwa w walce 
o pokój i postęp. Rada Naczelna wi 
ta członków Stronnictwa Pracy w 
szeregach Stronnictwa Demokra­
tycznego wyrażając przekonanie, że 
będą oni wytężoną pracą realizowali 
ideologię naszego stronnictwa, to­
warzyszącego klasie robotniczej 
w budowie podstaw socjalizmu“ .

Wniosek ten został przyjęty 
przez Radę Naczelną jednomyślnie:.

Do wiadz naczelnych SD, wobec 
akcesu Stronnictwa Pracy dokoop­
towano: jako wiceprzewodniczącego 
Rady Naczelnej — Stefana Brzeziń­
skiego, jako sekretarza Rady Na­
czelnej — Jana Zagierskiego, jako 
wiceprzewodniczącego Centralnego 
Komitetu — min. Tadeusza Michej­
dę, jako zastępcę sekretarza gene­
ralnego — Stanisława Idziora. oraz 
jako członków CK SD — Józefa Ga- 
wrycha, Józefa Kluczyńskiego, An­
toniego Urbańskiego, Stanisława Ma 
tolepszego i Aleksandra Olchowicza. 
dó Komitetu Politycznego CK SD 
—  min. Tadeusza Michejdę i Sta­
nisława Idziora, d o . Centralnego 
Sądu Partyjnego — Stanisława Gó- 
ralewicza, do Centralnej Komisji 

dowiązaniami zwiększenia wydaj- Rewizyjnej — Stefana Cafczynskie 
ności pracy. go.

Pierwsza uroczysta sesja 
WRM w Zielonej Górze

Wiec zrzeszonej w szeregach 
ZMP młodzieży robotniczej i szkol 
nej w Lublinie zgromadził ponad 
4.000 uczestników-. Przemawiający 
na wiecu przodownik w- nauce Łu­
kaszek powiedział.:

„Młodzież szkolna jest głęboko 
oburzona niesłychaną napaścią im 
perialistów amerykańskich. Jesteś 
my głęboko przekonani, że ta zbro 
dnia zostanie udaremniona. Soli­
daryzując się z walczącym ludem 
Korei północnej, będziemy w o- 
kresie wakacji pracować przy żni­
wach w PGR, wytężymy wszyst­
kie swe siły, aby pokój zwyciężył 
wojnę.“

* * *
Do masowych protestów robót­

kę Koreańską, przyłączyli się pra 
cownicy Katowickiego «Urzędu 
Pocztowego, odpowiadając na pro­
wokację amerykańską w- Korei zo

I ZIELONA GÓRA PAP. 8 bm. 
l w Zielonej Córze stolicy nowopo­
wstałego województwa odbyła się

pierwsza uroczysta sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. W se­
sji udział wzięli wicemarszałek 

j Sejmu K. P. Wacław Barcikowbki. 
I wicepremier Aleksander Zawadz- 
| ki i m in.. Marian Rybicki.

W skład prezydium Wojewódz- 
I kiej Rady Narodowej weszli jako 

przewodniczący syn robotnika rol­
nego Jan Musiał, były wojewoda 
poznański odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“ , jako wiceprze- 

j wodniczący Stanisław Garwiński 
1 były przewodniczący Wojewódz- 
| kiej Rady Narodowej w Katowi- 
| cach oraz jako drugi wiceprze­
wodniczący Jan Furman, syn ma 
łorólnego chłopa.

Dnia 6 bm. 3 okazji- zawarcia między Dolską Ludową a A ic- 
miecką Tiepubliką Demokratyczną układu o wytyczeniu gia- 
nicy, odbył się w Zgorzelcu wielki wiec przyjaźni polsko-nie­

miecki! ?
A*a zdjęciu: grupa młodzieży polskiej i niemieckiej (ZMP 

ś FD-Jj podczas wiecu (Foto — AP,)

Trybunał w Bordeaux
uniewinnił 5 niemieckich
zbrodniarzy wojennych

GENEWA PAP. Jak donoszą z 
Paryża, trybunał wojskowy w 
Bordeaux, który niedawno skazał 
na rok aresztu 20-letnią Raymon 
de Dien za akcję w  obronie po­
koju, uniewinnił 5 niemieckich 
zbrodniarzy woiennvch.
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Partia w Czynie Lipcowym
Dwa tygodnie minęło od dnia, 

kiedy kolejarze z Tarnowskich Gór 
rzucili wezwanie — a oto tysiące 
zakładów pracy na terenie całego 
kraju, z entuzjazmem podejmują 
lipcowe zobowiązania i z entuzjaz­
mem je wykonują ajd hasłem wal­
ki o realizacje pSfnu 6-letniego, 
pod hasłem walki o pokój.

Nie pierwszy to raz masy pracu­
jące podejmują dodatkowe zobowią­
zania. Stało sie u nas tradycją 
czczenie historycznych wydarzeń 
nowymi, jeszcze wyższymi niż do­
tąd, osiągnięciami produkcyjnymi.

Dotychczasowe zobowiązania 
przyjmowane, np. w 70 rocznicę u- 
rodzin towarzysza Stalina, w ra  ̂
mach Czynu 1-majowego przynio­
sły naszej gospodarce nowe, na ty­
siące ton i metrów i na miliony 
złotych obliczone zdobycze produk­
cyjne, podniosły na wyższy po­
ziom twórcza inicjatywę mas pra­
cujących. Realizacja przyjętych zo­
bowiązań podniosła siły wytwórcze 
naszego kraju, pomnożyła zastępy 
ncwych przodowników, racjonaliza­
torów i nowatorów produkcji, stwo­
rzyła nowe, różnorodne formy pra- ‘ 
cy, a tym samym stworzyła lepsze 
warunki dla realizacji planu sze­
ścioletniego.

W toku poprzednich kampanii za­
istniały jednak pewne niedociąg­
nięcia, których należy unikać przy 
podejmowaniu i realizowaniu Czynu 
Lipcowego. Chodzi o to, aby lu­
dzie i praca rosły i rozwijały się 
na dotychczasowych doświadcze­
niach, aby doświadczenia były nau­
ką na przyszłość.

Jakie to były błędy? Zdarzały się 
wypadki, że załogi podejmowały 
z a d a n i a  n i e r e a l n e ,  bo 
ponad swoje siły, lub naodwrót, po­
dejmowały z a d a n i a ,  l e ż ą ­
c e  w z a k r e s i e  i c h  n o r  
m a ł n y c h  o b o w i ą z k ó w ,  
jak np. w Spółdzielni Pracy ,,Żeli­
wiak“ w Lęborku, której pracowni­
cy podjęli się punktualnie przycho­
dzić do pracy. Bywały i zobowią-

Ukazał się I tom
E n cyk lo p ed ii R adzieck ie j

MOSKWA (AR). Na półkach 
księgarskich Moskwy ukazał się 
pierwszy tom Wielkiej Encyklope­
dii Radzieckiej (II wydanie). Zło­
żyły się nań prace kilkuset uczo- 
nyeh, pisarzy, krytyków i dzien­
nikarzy.

Objętość pierwszego tomu w y­
nosi 83 arkusze druku. Zawiera on 
39 kolorowych map. ponad 40 
plansz, 540 ilustracji i wykresów 
w tekście, jak również wiele fo ­
tografii.

e
zania s f o r m u ł o w a n e  o- 
g ó l n i k a w o  i nie nakładające 
żadnych dodatkowych zadań na za­
łogę. Postanowiono np. rozwijać 
współzawodnictwo pracy i oszczęd­
ność surowca. Nie wszystkie zobo­
wiązania były więc dostatecznie 
przygotowane i skontrolowane.

Stwierdzono wypadki, że robotni­
cy znali zobowiązania całego zakła­
du a nie. wiedzieli jaka część przy­
pada na każdego z nich. Niedosta­
teczna była też kontrola nad prze­
biegiem wykonania. W Fabryce 
Octu i Musztardy w Gdańsku w 
czynie 1-majowym egzekutywa or­
ganizacji podstawowej nie znała 
przebiegu wykonania zadań, nie 
prowadziła kontroli ich realizacji, 
w wyniku czego nie zrealizowano 
podjętych zobowiązań. W wielu wy 
padkach nie dostrzegano wyrastania 
w toku kampanii nowych, zdolnych 
ludzi: organizatorów produkcji, przo 
downlków pracy, racjonalizatorów i 
nie potrafiono po tym otoczyć 
ich troskliwa opieką.

Te błędy nie powinny się w Czy­
nie Lipcowym powtórzyć.

W związku z tym stoją przed or­
ganizacjami partyjnymi poważne 
zadania.

Muszą one vvraz z dyrekcja i 
radą zakładową czuwać, aby po­
dejmowane zobowiązania byty 
realne i celowe, tak, jak to zro­
biły organizacje partyjne Zakła­
dów Mechanicznych w Elblągu, 
Stoczni Gdańskiej, węzła kolejo­
wego w Gdyni. Ńa zebraniach par 
tyjnych, związkowych, na nara­
dach wytwórczych uważnie 1 sze­
roko omówiono zobowiązania i 
gruntownie zbadano możliwości 
ich wykonania. Ogólno - zakłado­
we zobowiązanie zostało rozłożo­
ne na oddziały, na brygady, a na­
stępnie z treścią zobowiązań za­
poznano każdego robotnika, okre­
ślając przypadające na niego za­
dania.
Chodzi o to, aby każdy pracownik 

zakładu wiedział, jaki jest jego 
■udział w czynie, jaki ma być jego 
wkład. Mobilizuje to do zwiększe­
nia wydajności, zastosowania ulep­
szonych metod pracy,, podnosi dy­
scyplinę i odpowiedzialność.

Szczególne uaktywnienie w tym 
okresie pracy agitatorów ułatwi 
świadome włączenie wszystkich o- 
gniw produkcyjnych do wykonania 
zobowiązań, usprawni pomoc robot­
nikom słabszym, pozwoli szybciej 
usunąć zauważone braki.

W Zakładach Mechanicznych im, 
gen. K. Świerczewskiego w El­
blągu agitatorzy, którzy wykazali 
aktywna pracę w Czynie I-majo­
wym również i obecnie aktywnie 
pomagają w oparciu o zdobyte do­
świadczenia w realizacji Czynu l ip ­
cowego.

Ważna jest rzeczą harmonijne

współdziałanie wszystkich działów 
produkcji w realizacji przyjętych 
zobowiązań. Zorganizowanie i nie­
ustanne czuwanie nad harmonijną i 
rytmiczną pracą wszystkich dziaiów, 
a zwłaszcza dziaiów zaopatrzenia z 
działami produkcyjnymi stać się 
winny troską komitetu zakładowe­
go, aktywu partyjnego! każdego 
członka partii.

Wiemy, że kadry rosną i hartu­
ją się w toku pracy, w toku prze­
zwyciężania trudności. Wiemy, że 
kadry poznaje się \v codziennej pra­
cy.

W Czynie Lipcowym na pew­
no wyrosną nowi ludzie, nowe 
kadry. Organizacje partyjne po­
winny widzieć tych, którzy przo­
dować będą w powszechnym, 
twórczym wysiłku, otoczyć ich 
szczególną opieką, następnie szko 
lić i wysuwać.
Czyn Lipcowy nakłada na organi­

zacje partyjne obowiązek wzmoże­
nia systematycznej kontroli i wyko­

nania zobowiązań, wzmożenia wni­
kliwego sprawdzania przebiegu pro­
wadzonych robót. W kontroli wyko­
nania planów mieści się — jak 
określił Lenin — „sedno całej 
pracy i całej polityki“ ; k o n t r o ­
l a  d e c y d u j e  o o s t a ­
t e c z n y m  w y n i k u  w s z y  
s t k i c h n a s z y c h  w y­
s i l  k ó w.

W toku kontroli nie tylko moż­
na lepiej i sprawniej zmobilizować 
załogę do wykonania zadań, nie tył 
ko szybciej i skuteczniej usuwać 
zauważone braki, ale lepiej pozna­
wać ludzi, ich zdolności. Stała, sy­
stematyczna kontrola jest podstawo­
wą metodą pracy z kadrami i dlate­
go powinna odegrać dużą rolę w 
walce o-ich nowe zastępy

Od aktywnego kierownictwa po­
litycznego organizacji partyjnych, 
zależeć będą w dużym stopniu po­
myślne wyniki Czynu Lipcowego, 
dalszy postęp w budowie socjaliz­
mu, w umocnieniu pokoju. D.

Żniuia  na insi g d ań sk iej
Młcdzież Z H P  pomoże

spółdzielniom produkcyjnym
W spółdzielni produkcyjnej w Kulniku w po«, gdańskim 

odbyła się odprawa powiatowego aktywu ZMP i „SP*% na której 
omówiono m. in, sprawę udziału młodzieży w akcji żniwnej. 
W naradzie wzięli również udział członkowie ZMP, którzy ucze­
stniczyli ostatnio w wycieczce do ZSRR. Opowiedzieli oni zebra­
nym o swy^h wrażeniach z pobytu w kołchozach i sowchozach.

Około 100 aktywistów obu organizacji postanowiło wziąć 
udział w akcji żniwnej i udzielić pomocy w zbiorze tegorocznych 
plonów spółdzielniom produkcyjnym i majątkom PGR.

Zaopatrzyć rolnictwo pow. gdańskiego 
w materiały żniwne

Mimo, że żniwa w pow. gdańskim zostały już rozpoczęte zbio­
rem rzepaku i jęczmienia, wciąż jeszcze dają się zauważyć braki 
w zaopatrzeniu SOM. Ośrodki maszynowe w gminach: Sztutowo, 
Łostowice, Łęgowo, Miiocin. Mierzeszyn, Drewnica i Suchy Dąb, 
nie posiadają dostatecznej ilości płótna i sznura do snopowiąza- 
łek oraz drzewa do młocarń. Wiele ośrodków nie zebrało jeszcze 

I zamówień na żniwiarki od mało i średniorolnych chłopów. W spół­
dzielniach gminnych odczuwa się brak osełek do kos. Należy także 
poprawić zaopatrzenie spółdzielni w napoje chłodzące.

R Ę C E  P R E C Z  O D  KO REI!
Zamieszczamy poniżej stre­

szczenie artykułu -wstępnego, 
który ukazał się w ostatnim 
numerze pisma „O TRWAŁY  
POKÓJ, %0 DEMOKRACJĘ 
LUDOWĄ“.

Miliony ludzi na całym świecie 
jednomyślnie i zdecydowanie pod­
noszą gniewny glos oburzenia i 
jirotestu przeciwko agresji impe­
rialistów amerykańsko-angielskieh 
w Korei.

„Ręce precz od Korei!“ —  żąda­
ją marynarze Australii, dokerzy 
Hamburga, górnicy Anglii, meta­
lowcy Włoch, chłopi bułgarscy i 
robotnicy francuscy, amerykańscy 
bojownicy o pokój i tubylcy A- 
fryki równikowej.

Na cały świat rozlega się potę­
żny głos narodu radzieckiego, któ­
ry żąda zaprzestania zbrodniczej 
awantury agresorów amerykań­
skich w Korci i poszanowania 
przysługującego narodowi koreań­

skiemu prawa .do wolności i n ie -, 
zależności narodowej, do jednoli-j 
tego, demokratycznego państwa.

Rozpoczęta przez kolonizatorów 
amerykańskich wojna w Korei, 
mająca na celu przekształcenie jej 
w kolonię USA, wywołała głębo­
kie oburzenie wielkiego narodu 
chińskiego, który niedawno1 zrzucił 
kajdany niewoli kolonialnej. Obu­
rzenie to jest tym bardziej zro­
zumiałe, że imperialiści amery­
kańscy przeszli do jawnych aktów 
agresji nie tylko wobec Korei, 
lecz również wobec Chińskiej Re­
publiki Ludowej, okupując część 
jej terytorium — Formozę.

Wyrazy sympatii i solidarności 
przesyłają narodowi koreańskiemu 
wszystkie narody krajów kolonial­
nych i zależnych, postępowe, siły 
wszystkich krajów na całym świe 
cie.

IV obliczu jawnej agresji ame-
rykańsko-angielskich podżegaczy

mmmm. ( m u  t o k a w o
T O  P0Ł & J U Z S f t l U i i l i W 5?«*.

Dar spółdzielcom Gdyni
dla bojowników o wolność Korei

amerykan -W dniu wczorajszym odbyto 
się walne zgromadzenie członków 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Gdyni. Uczestnicy zgro­
madzeni uchwalili rezolucję, w 
której ostro potępiają agresję 
USA na Koreę i żądają natych­
miastowego zaprzestania imperia­
listycznej ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy Korei.

Odpowiadając na lapel Central­
nej Rady Związków Zawodowych 
członkowie P£>S uchwalili prze­
kazać na pomoc dla cywilnej lud­
ności Korei północnej, która u-

Ostatnie wiadomości sportowe

Finały mistrzostw 
le k k o a t le ty c z n y c h
Marynarki Wojennej

W niedzielę na stadionie miejskim 
w Gdyni odbyły się finały zawodów 
lekkoatletycznych o mistrzostwo mary 
narki wojennej.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli:

100 m — Penkuła 11,4 sek-, 200 m — 
Pyż 23,7 sek., 400 m — Kubera 52,0 
sek., 1.500 m —Kubera 4:19,5 jn-, 5-000 
m — Ciesielski 16:45,2 min., kula — 
Harmata 12,32 m., oszczep — Twar­
dowski 45:53 m., granat — Stępowski 
67,95 m, dysk — zochowski 41,65 m, 
młot — Harmata 39,20 m, skok w dal 
— Twardowski 6,08 m.

Tenisiści Sopotu
zwyciężają AZS

cierpiała od nalotów 
skich, kwotę 10 tys. zł.

tifa  wmMHj % I9k 8r. tf/g f/ü fo k tfh

wojennych masy pracujące, zwo i 
lennicy pokoju, wszyscy ludzie 
dobrej woli rozumieją, że rozwy 
drzonych agresorów można osa­
dzić w miejscu i zmusić do od­
wrotu tylko przy pomocy jedno­
litego, masowego ruchu protes­
tu oraz dalszego rozszerzania 
i pogłębiania walki w obronie 
pokoju.
We Włoszech robotnicy wielkich 

zakładów przemysłowych przery­
wają pracę, protestując przeciwko 
agresji amerykańskiej w Korei. 
W Paryżu, w Londynie, w Nowym 
Jorku, w Berlinie i w wielu in­
nych miastach ha całym świecie 
masy pracujące na potężnych de­
monstracjach i wiecach dają wy­
raz swemu oburzeniu.

W Stanach Zjednoczonych kra­
jowa konferencja w obronie poko­
ju wezwała naród amerykański do 
wystąpienia przeciwko agresji 
USA w Korei oraz do walki prze­
ciwko rozkazowi Trumana o wy­
syłce amerykańskich sit zbrojnych 
do Korei.

Setki i tysiące demonstracji pro 
testacyjnych, głos milionów ludzi 
—  przedstawicieli wszystkich 
warstw społecznych: robotników, 
chłopów, urzędników, inteligencji, 
duchowieństwa —  świadczą wy­
raźnie, że agresja amerykańsko- 
angielska w Korei nie może być 
uważana za sprawę, interesującą 
wyłącznie Koreańczyków. Agresja 
ta dotyczy całej postępowej ludz­
kości, gdyż w chwili obecnej jest 
ona najpoważniejszą groźba .dla 
pokoju powszechnego i bezpieczeń 
stwa narodów.

Jest najzupełniej oczywiste, że 
zbrojna interwencja USA w Korei 
podyktowana jest zamiarem kół 
rządzących USA, opanowania nie 
tylko południowej, lecz również 
północnej części Korei, pozbawie­
nia narodu koreańskiego niezależ­
ności narodowej, wprowadzenia re 

i żimu antyludowego, który pozwo-

CO SIĘ DZIEJE NA FORMOZIE
Podajemy poniżej fragm enty artykułu WSIEWOŁODA

IWANOWA, zamieszczonego 
„Liłeraturnaja Gazeła‘ l.

Formoza, niewielka wyspa, o 
powierzchni 35 tys. km kw.. sta­
nowi .obecnie ośrodek uwagi i za 
interesowania całego świata. Sta­
ła się ona bowiem ostatnim ba­
stionem reakcji chińskiej, kuomin 
tangowską Koblencją. Na tym 
oto skrawku ziemi stara się utrzy 
mać Czang Kai-szek i jego po­
plecznicy. Tu imperializm ame­
rykański snuje z gora.czkowym 
pośpiechem nici krwawego sprzy 
siężenia przeciwko narodowi chiń 
skiemu. Tu wreszcie awanturni­
cy i aferzyści amerykańscy szu­
kają swej „ostatniej szansy“ .

Liczba niedobitków armii kuo- 
mintangowskiej, które schroniły 
się na wyspie, wynosi około 600 
tys. Ponadto przebywa tu znacz­
nie większa liczba uciekinie­
rów, rekrutujących się spo­
śród ludności cywilnej konty­
nentu, Ogromny napływ ludności 
spowodował przepełnienie miast 
tak, że komisariaty policji miesz­
czą się obecnie w świątyniach.

Pierwszym uciekinierem był 
Czang lial-szek.

Wysłał tam zawczasu wojska, 
broń, samoloty oraz złoto i pa­
piery wartościowe na ogólna su­
mę "około 300 milionów dolarów 
amerykańskich. Na razie uloko­
wał się wraz z rodziną w Tsao- 
Szań. niewielkiej miejscowości u- 
zdrowiskowej i przebywa tam w  
otoczeniu kilkuset zbankrutowa
nych polityków 1 niefortunnych

W  niedzielę we Wrzeszczu roze-1  dowódców stanowiących „trust
grany został mecz tenisowy o mi­
strzostwo ligi strefy północnej po­
między „Ogniwem“ Sopot i AZS. 
Zwyciężyło „OguiwftL. IŁ.3

mózgów' Kuomintangu. 
* * *

Gospodarka Formozy — tego 
„spichrzu cukrowego Dalekiego 
.Wschodu'.'. jM i& iJe  si£ W .*iM ic

iv ostatnim numerze czasopisma

upadku. Kurczy się produkcja 
przemysłu cukrowego, a liczba 
bezrobotnych dochodzi do 800 tys.
Na ogólną liczbę 300- drobnych 
przedsiębiorstw, Us w  ogóle zlik­
widowała swą działalność, a po­
zostałe wegetują.

Natomiast energiczna „działal­
ność“ rozwijają amerykańscy dra 
pieżcy i ich kuomintangowscy po 
mccnicy, zagarniający w ręce 
wszystko, co się da. Wyrafinowa 
ny oszust i awanturnik, niefor­
tunny generał i bezczelny busi­
nessman, Chennalt, wspólnik 
Czang Kai-szeka i najbliższy 
przyjaciel Mac Arthura, już na 
Formozie „odkupił“ za bezcen ocl 
rządu kuomintangowskiego wszy­
stkie samoloty „Chińskiego _Na­
rodowego Towarzystwa Lotnicze­
go“ . Jak doniosła niedawno roz­
głośnia Formozy (nosząca prowo­
kacyjną nazwę „Głosu Wielkich 
Chin'1) firma Raynolds Metali Co 
opanowała całą produkcje alumi­
nium na wyspie. Wierzyciele ame 
rykańscy, posiadacze akcji daw­
nego wielkiego przedsiębiorstwa
japońskiego „Taiwan Electric 
Light and Power Co“ , domagają 
się od rządu amerykańskiego 
czynnej ingerencji w celu zrewin 
dykowania dla towarzystwa za­
równo zasadniczej • sumy długu, 
wynoszącej 28 milionów dolarów, 
jak i odsetek, wynoszących 10 
milionów dolarów.

* * *
Im bardziej pogarsza Się sytu­

acja na wyspie, tym bardziej 
pienią się podjudzani przez Ame 
rykanów kucmintangowcy, tym 
głośniej rozlega się ich wilcze wy 

J ł i e  p r z e c i w k o  w p l f l y x n  - C & a f i i r n

Miotając się w  drgawkach bez- ’ 
silnej wściekłości, żądają coraz 
to nowych nalotów bombowych 
na miasta wolnych Chin, a Ame­
rykanie skwapliwie wkładają nóż 
w rękę mordercy.

Pod kierownictwem Ameryka­
nów bankruci kuomintangowscy 
snują dalekoidące plany interwen 
eji zbrojnej na terytorium w ol­
nych Chin. Jak doniosła gazeta 
„Sunsunmanbao", kuo-mintangow 
cy zawarli nawet z śoldateską a- 
merykańską tajny układ, w  myśl 
którego „przyszłe operacje w o­
jenne w Chinach powinny się od­
być w  następującym porządku: 

Wojska japońskie (!!) przepro 
wadzą ofensywę w Chinach pół­
nocno-wschodnich, wojska a- 
merykańskie operować będą w 
Chinach północnych i  środko­
wych, a kuomintangowskie — 
w  południowych“.

* * *
Mimo, że po dziś dzień Stany 

Zjednoczone udzielają kuomin- 
langowcom wydatniej pomocy, ani 
Czang Kai-szeka, ani też jego 
protektorów na wyspie Taiwan 
nie opuszcza ani na chwilę świa­
domość, że skazani ’są na nieunik­
nioną zagładę. Co więcej — pra­
sa imperialistyczna stale omawia 
problem jawnej okupacji Formo­
zy.

„Wykreślenie Formozy ze swych 
planów i kalkulacji — to niezbyt 
ponętna perspektywa dla strate­
gów amerykańskich“ — czytamy 
na łamach „United States News 
and World Report“ . Właśnie dzię­
ki temu amerykański pies łań­
cuchowy, Czang Kai-szek, nie ba­
cząc na całkowitą klęskę i roz­
gromienie armii, w dalszym ciągu 
otrzymuję wsparcie cd swych 
mO-odaweÓW-

„Formeza stanowi nieodłączną 
część składową systemu obrony 
USA na Pacyfiku“  — oświadczył 
niedawno Mac Arthur (cytujemy 
według gazety angielskiej „Sun- 
day D ’spatch“).

„Wojska amerykańskie powinny 
okupować Formozę“  — nalegają
zacietrzewieni reakcjoniści, typu 
byłego prezydenta IIoovera i se­
natora Tafta.

I oto teraz prezydent Truman 
rozkazał siódmej flocie amerykań­
skiej „ z a p o b i e c  n a j a z d o ­
w i  n a  F o r m o z ę “ tzn. fak­
tycznie okupować część teryto­
rium Chin..

Nieznany w  historii stosunków 
międzynarodowych, prowokacyjny 
postępek imperialistów amery­
kańskich, wywołał szczere oburze­
nie wielkiego narodu chińskiego 
oraz całej postępowej ludzkości. 
Przemawiając na posiedzeniu 
Centralnej Rady Rządowej Chin, 
Mao Tse-tung oświadczył: „Fakt 
że Stany Zjednoczone odkryły 
swe prawdziwe, imperialistyczne 
oblicze, korzystny jest dla naro­
du chińskiego i dla narodów 
Azji“ .

Wyzwolenie Formozy stanowi 
cel Chińskiej Armii Ludowej. 
„Cały naród naszego kraju — 
oświadczył minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-lai, — stanie nie­
wątpliwie, jak jeden mąż do wal­
ki, o całkowite wyzwolenie Chin 
od agresorów amerykańskich“ .

Przemawiając z okazji trzeciej 
rocznicy powstania na Formozie 
generał Czżu-teh oświadczył zwie 
źle i znacząco;

„Wyzwolenie Formozy — to 
niełatwe zadanie, ale Armia Lu­
dowa niezłomnie postanowiła je 
wykonać!“

liłby Stanom Zjednoczonym prze­
kształcić Koreę w swą kolonię i 
wykorzystać jej' terytorium jako 
wojskowo-strategiczną bazę wypa­
dową na Dalekim Wschodzie.

Agresorzy amerykańsko « an­
gielscy, dążąc do zrealizowania 
tych zbrodniczych planów, szerzą 
śmierć i zniszczenie w miastach i 
wsiach Korei, usiłują bombardowa 
niern sterroryzować ludność cywil­
ną kraju.

W  związku z tym szczególnie 
nikczemną rolę odgrywają prawico 
wi przywódcy socjalistyczni, któ­
rzy podjęli się niegodnej roli agen 
tów, werbujących młodych robotni 
ków i chłopów, w tej liczbie rów­
nież socjalistów, aby zmusić ich 
do mordowania robotników i chło­
pów koreańskich. W parlamencie 
angielskim Churchill i jego zwolen 
nicy gorąco oklaskują rząd labOU- 
rzystowski, który postanowił wy­
słać wojska angielskie do Korei. 
Prawicowi socjaliści we Francji, 
Belgii, Holandii, na półwyspie 
Skandynawskim, w Niemczech i w 
innych krajach bez zastrzeżeń i w 
całej rozciągłości popierają zbroj­
ną interwencję amerykańską w 
Korei, oraz do spółki z caią prasą 
reakcyjną obrzucają błotem masy 
ludowe Korei, które bohatersko 
walczą przeciwko bezczelnemu 
agresorowi.

Wydarzenia w Korei dowodzą, 
że rachuby agresorów a.merykań- 
sko-angielskich ponoszą fiasku. \V
toku działań wojennych armia II  
Syn Mana poniosła zdecydowaną 
klęskę i faktycznie rozpadła się. 
Obecnie rzucono do akcji pospiesz­
nie ściągnięte do Korei południo­
wej wojska amerykańskie. Rachu­
by Trumana, Dullesa i Mac Arthu­
ra na łatwy podbój całej Korei zo­
stały przekreślone. Bohaterski na­
ród koreański pod przewodem boba 
tera narodowego Kim Ir Sena z 
całą energią broni swej jedności,

1 wolności i niezależności narodo­
wej.

Wszystkie partie komunistycz 
ne. ofiarnie walczące o pokój i 
wolność narodów, wystąpiły zde­
cydowanie przeciwko nikczem­
nej agresji amerykańsko-angie! 
skiej w Korei. Bezlitośnie dema 
skując agresorów i ich prawico- 
wo-socjalistycznych pachołków, 
partie komunistyczne skupiają 
miliony robotników, miliony lu 
dzi pracy i prowadzą je do wał­
ki przeciwko agresji, do walki o 
pokój i niezawisłość narodów. 
Niecierpiącym zwłoki obowiąz­

kiem wszystkich obrońców pokoju, 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
wszystkich narodów jest wzmoże­
nie walki przeciwko jawnej agre 
sji imperialistycznej, o wycofanie 
wojsk amerykańskich z Korei.

Pełen gniewu protest naro­
dów, wola pokoju, wyrażona w 
setkach milionów podpisów pod 
apelem sztokholmskim, winny 
okiełznać rozwydrzonych na­
jeźdźców anglo-amerykańskich, 
zniweczyć ich plany rozpętania 
nowej wojny światowej.
Gorące, braterskie pozdrowienia 

przesyłamy bohaterskiemu naro­
dowi koreańskiemu, który dzielnic 
broni wolności i niepodległości o j­
czyzny przed agresją imjierialri 
tów amerykańsko-angielskieh!

Wymiana
legitymacji partyjnych
U J  C S f t

PRAGA PAP. Centralny organ 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji „Rude Pravo“ ogłosił uchwa 
łę prezydium KC partii o wymia­
nie-legitymacji partyjnej i zwią­
zanej z tym weryfikacji członków 
partii, która odbędzie się w okre­
sie od 1 wi-ześnia do 15 grudnia 
br. Wymiana legitymacji rozpocz­
nie sie 1 stycznia 1951 rsjsw
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Pod hasłami zacieśnienia sojuszu
r o i ł o i n l c z o - c l i l o p s l i i e f o
walki o pokój i budowy podstaw socjalizmu m wsi
obradował IV Wojewódzki Zjazd ZSCh w Citlaósktt

W dniu wczorajszym, 9 bm, od­
był sie w Gdańsku IV Wojewódzki 
Zjazd Związku Samopomocy Chłop 
sklej. W odświętnie udekorowanej 
czerwono • zielonymi Hagami sali 
konferencyjnej Komitetu Miejskie­
go PZPR zebrało się 270 delega­
tów ZSCli przybyłych na obrady z 
całego województwa.

Wśród zebranych rzucała się w 
Oczy duża ilość kobiet, biorących 
coraz aktywniejszy udział w walce 
o nową wieś. Na sali byli także 
obecni uczestnicy wycieczki do 
Związku Radzieckiego, którzy przy 
byli w celu podzielenia się z ze­
branymi swoimi wrażeniami z po­
bytu w ZSRR. W obradach m. in. 
wzięli udział: sekretarz organiza­
cyjny KW PZPR tow. Hołod. I za­
stępca przewodniczącego WRN tow. 
Marczewski, przewodniczący ORZZ 
tow. Sikora, przewodniczący WKW 
ZSL pos. Pszczółkowski, przed­
stawiciele Zarządu Głównego ZSCh 
tow. tow. Krupa i Kozłowski oraz 
reprezentanci różnych organizacji 
społecznych i instytucji rolniczych.

Obradom przewodniczy! tow. Dą­
browski, wiceprezes Powiatowego 
Zarządu ZSCh w Kartuzach.

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego delegatów 
na zjazd powitał sekretarz organi­
zacyjny KW PZPR tow. Hołod.

Klasa robotnicza 
i pracujący chłopi 

we wspólnej walce 
o pokój

Przed Związkiem Samopomo­
cy Chłopskiej, klasową organizacją 
pracującego chłopstwa — mówił 
tow, Hołod —stoją olbrzymie za­
dania do wykonania w walce o so­
cjalistyczną przebudowę wsi, o wy­
zwolenie mato i średniorolnych z 
wyzysku, w waice o likwidację 
resztek zacofania wsi, spowodowa­
nego przez ustrój obszarniczo-ka- 
pitalistyczny.

Aby ten cel -osiągnąć ZSCh musi 
bezlitośnie walczyć z bogaczami 
wiejskimi, broniąc mało i średniorol 
n y g h  chłopów przed wyzyskiem, u- 
sprawnie działalność gminnych 
spółdzielni, w których znajduje się 
jeszcze wiele elementów .szkodli­
wych, pomagać w budownictwie 
spółdzielni produkcyjnych, rzucić' 
wszystkie swoje siły do sprawnego 
wykonania tegorocznej akcji żniw­
nej i skupu zboża.

ZSCh powinien mobilizować ma­
sy chłopskie do walki o pokój, 
łącząc ia w chwili obecnej z akcją 
solidarności z walczącym o wol­
ność ludem Korei, winien jeszcze 
bardziej zespolić masy pracującego 
chłopstwa wokół polskiej klasy ro­
botniczej w walce o pokój i socja­
lizm. Jeżeli dzisiejsze obrady — 
kończy’ Iow. Hołod — w sposób 
krytyczny i samokrytyczny podkre­
ślając osiągnięcia zanalizują wszyst 
kie braki w dotychczasowej pracy 
ZSCh województwa gdańskiego, speł 
nią Wielką i pożyteczną rolę.

W imieniu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej powitał zjazd tow. Mar­
czewski, wskazując na doniosłe  ̂zna­
czenie jak najściślejszej współpra­
cy ZSCh z radami narodowymi — 
organami władzy ludowej, przy 
pomocy których klasa robotnicza, 
mało i średniorolni chłopi oraz in­
teligencja pracująca budują funda­
menty ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej —  socjalizmu.

W imieniu 203 tysięcy robotni­
ków i inteligencji pracującej zrze­
szonych w związkach zawodowych 
powitalne przemówienie wygłosił

tow. Sikora, przewodniczący ORZZ, 
podkreślając znaczenie sojuszu ro­
botniczo - ''chłopskiego, i koniecz­
ność dalszego jego umacniania.

Następnie powitał zebranych de­
legatów przedstawiciel . ZMP ob. 
Kiljan.

Wzmóc czujność
rewolucyjną

Sprawozdanie ustępującego Za­
rządu Wojewódzkiego ŻSCh złożył 
jego przewodniczący ob. Lach.

W ciągu ostatnich dwóch lat 
ZSCh na terenie woj. gdańskiego 
wzrósł znacznie na sile, skupiając 
w swych szeregach coraz szersze 
rzesze małorolnych i średniorolnych 
chłopów. O ile w roku 1948 ZSCh 
zrzesza} 28.377 osób, to obecnie stan 
liczebny tej organizacji wynosi 
45.025 członków. Główną przyczyną 
tego wzrostu jest aktywizacja ma­
łorolnych chłopów, pod których na­
ciskiem usunięto z ZSCh w okresie 
sprawozdawczym okoio 4 tys. wiej­
skich wyzyskiwaczy. Po oczyszcze­
niu swych szeregów ZSCh stai się 
prawdziwa organizacją klasową pra 
cującego chłopstwa, broniąca ma­
ło 1 średniorolnych chłopów przed 
wyzyskiem ze strony bogaczy I 
spekulantów, co przyciągnęło do jej 
szeregów dalsze rzesze pracujących 
chłopów wsi gdańskiej.

Wróg klasowy usiłował 1 ciągle 
jeszcze usiłuje wedrzeć się do 
szeregów ZSCh, do władz posz­
czególnych spółdzielni gminnych 
w celu szkodzenia ich pracy. I 
dlatego zagadnienie znacznego 
wzmożenia czujności rewolucyj­
nej szczególnie na terenie gmin­
nych spółdzielni, w których jesz 
cze gnieżdżą się elementy wrogie 
— jest jednym z naczelnych za­
dań, jakie stoją przed ZSCh.

Poważnym osiągnięciem jest 
fakt, iż ZSCh zaczyna coraz bar­
dziej żyć zagadnieniem spóldzieL 
ezości produkcyjnej. Dzięki roz­
wojowi spółdzielni produkcyjnych 
na naszym terenie, dzięki Związ­
kowi Radzieckiemu, który w  bra 
terski sposób umożliwia .chłopom 
polskim poznanie doświadczeń ra 
dzieckich kołchoźników — mało 
i średniorolni chłopi coraz bar­
dziej przekonywują się o wyższo 
ści gospodarki kolektywnej nad 
indywidualną, uświadamiają so­
bie, że tylko spółdzielczość pro. 
dukcyjna zapevrni im pełny do­
brobyt.

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje wzmożona aktywność, ko

biet wiejskich, których przeszło 
14 tysięcy jest zorganizowanych 
w 719 kołach gospodyń. Trzeba 
jednak przyznać, iż praca ZSCh 
wśród kobiet jest ciągłe jeszcze 
niedostateczna, aparat związko­
w y nie docenił dotychczas ogrom _ 
nej roli, jaką odgrywa kobieta w  j 

nową wieś.

wa oraz Jan Karne-ki. Zastępcami 
wybrani zostali: Jan Murgielnia, 
Józef Kawka i Paweł Rychter.

Do Komisji Rewizyjnej powo­
łano: Franciszka Kamrowskiego, 
Helenę Kuleszę, Zygmunta Gry- 
giela, Jana Grzybowskiego oraz 
Apolonię Gerlach.

(R. D.)

Sala obrad IV zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej
- w Gdańsku, (Do sprawozdania obok)

walce o

Wychowanie 
nowych kadr warun­

kiem wykonania zadań ^popularyzacji szybkościowej metody skrawania metali*
jako naczelne zadanie likwidację i *  *  4  -  - • • —
upośledzenia kulturalnego mało 
i średniorolnych chłopów, pozo-

Dlaczego w Stoczni Północnej zaniedbano
stawionego przez rządy obszarm- 
cze. Do chwili obecnej zorgani­
zowano 332 świetlice wiejskie o- 
raz 230 zespołów artystycznych. 
Trzeba jednak przyznać, iż świet 
lipę te nie pracują jeszcze nale­
życie, nie stały się one w,dosta­
tecznej mierze ośrodkami kultu­
ralnego i politycznego oddziały­
wania na masy pracującego chłop 
stwa.

W walce o kadry na odcinku 
szkoleniowym ZSCh zrobił poważ 
ne, jakkolwiek daleko niewystar­
czające, postępy. W okresie spra 
wozdawczym przeszkolono na róż 
nych kursach 1.486 aktywistów, 
uruchomiono ośrodek szkolenio­
wy. Poprzez szerokie szkolenie 

i nowych kadr i wysuwanie ich na 
kierownicze stanowiska w apara­
cie ZSCh. w gminach spółdziel­
niach, SOM i przede wszystkim 
W radach narodowych ZSCh 
przygotuje mało i średniorolnych 
chłopów do aktywnej walki o 
przyśpieszenie budowy socjalizmu, 
na wsi.

Po sprawozdaniu odbyła się ży 
wa dyskusja, której streszczenie 
podamy w  jutrzejszym numerze.

Nowe władze 
wojewódzkie ZSCh

Na zakończenie obrad dokona­
no wyboru nowych władz. W 
wyniku głosowania na _ człon­
ków zarządu oddziału wojewódz­
kiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej wybrani zostali jedno­
myślnie: Franciszek Łach, Jan 
Antonowicz, Albin Miłogrodzki, 
Marian Sarnowski, Kazimierz Ki­
lian, Dymitr Perun, Stanisław 
Uba. Eugenia Szewczyk, Włady­
sław Krzemiński, Bernard Kaszu­
ba, Jan Kukowski, Cecylia Mrozo-

220 miln. zł przyniesie realizacja zobowiązań
Sćocznl

Robotnicy Stoczni Gdańskiej 
postanowili uczcić VI rocznicę 
Manifestu PKWN wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym. W tyiu 
celu podjęli oni szereg zobo­
wiązań, z których ok. 45 proc. 
zostało już wykonanych. M. in. 
ODDZIAŁ INSTALACYJNY 
1IC skrócił czas wykonania 
rurociągu przeciwpożarowego 
o 7 dni, a ODDZIAŁ TLE­
NOWNI UC »większy! pro­
dukcję tlenu o 400 ms w stosun­
ku miesięcznym i zobowiązanie 
swoje wykonał na miesiąc przed 
terminem. ODDZIAŁ ENERGE­
TYCZNY ukończył remont tur- 
bokompresora w terminie o 8 
dni krótszym, niż Przewidywa­
ny, a załoga INSPEKCJI I ECH 
NICZNEJ oddala do użytku na

G«l<fńsltie/
30 dni przed terminem turbinę 
dla ś/s „Marchlewski“ .

Jak wynika z dotychczasowe­
go przebiegu realizacji zobowią 
zań, wszystkie podjęte przez 
stoczniowców prace, będą praw­
dopodobnie wykonane przed ter­
minem. Oszczędności, jakie z 
tego tytułu uzyska stocznia się­
gają sumy 20 milionów zł. 
Oszczędności wygospodarowane 
na skutek upłynnienia remanen­
tów wyniosą ok. 200 milj. zł.
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czędzając czas wielu 
robotników.

ST. KUDELSKI.
GAZETY TEŻ 

SIĘ PSUJĄ
Codziennie do Sio 

czni Gdyńskiej przy 
jeżdżą samochód, 
przywożący czasopls 
ma i gazety. Należa­
łoby przypuszczać, 
ie  pisma le są na­
tychmiast dostarcza 
ne robotnikom. Tym  
czasem zdarza się., 
że niektórzy nic o- 
trzymują ich wcale, 
Zaś inni z jednodnio 
wyrn, lub większy rn 
nawet, opóźnieniem. 
Nasi kolporterzy wi­
dać, sami nie czyta­
ją gazet a innych są 
dzą według siebie. 
Jnaczejby wiedzie­
li, że przestarzałe ga 
zety nie są nikomu 
potrzebne. Chyba na 
makulaturę.

\IOM.

MAGAZYN BEZ 
SPAWACZA

Magazyn główny 
Stoczni Gdańskiej od 
dłuższego już czasu, 
zabiega o własnego 
spawacza acetyle­
nowego, potrzebne­
go do przycina­
nia żelaza kształ­
towego, Jak dotych­
czas, starania te są 
bezskuteczne. Powo­
duje to wywożenie z 
magazynu dużych 
kawałów kształtow­
ników tylko w celu 
przycięcia ich do in 
nych rozmiarów. W y  
wolenie materiału i 
zwożenie resztek nr, 
powrót do magazy- 
nu zajmuje dużo 
czasu.

Spawacz w maga­
zynie rozwiązałby to
zagadnienie* sa-os**

PRZY BIURKU POD 
PARASOLEM

W gmachu dyrek­
cji Stoczni Gdyńs­
kiej przeprowadzono 
ostatnio prace re­
montowe.

Ucieszyło to w szy­
st kich pracowników, 
lecz niestety radość 
la była krótka. Po 
kilku dniach bo­
wiem, zaraz pę pier 
wszy iii deszczu, uka­
zało się, że z dachu 
i świetlników spły­
wają strugi wody, 
zalewając biurka i 
podłogi na najniż­
szej kondygnacji bu 
dynku. Obecnie pra­
cownicy stoczniowi 
chodzą do biura z 
parasolami, gdyż 
tylko iv len sposób 
mogą w biurze uch­
ronić sie przed dess 
czerń,

(V ),

Rozwijanie szybkościowej meto 
dy obróbki metali należy do pod 
stawowych zadań w naszym bu­
downictwie okrętowym. Wprowa 
cizenie tej metody nie powinno w 
zasadzie napotykać w naszym za 
kładzie na jakiekolwiek trudności, 
tym bardziej zresztą, że możemy 
już oprzeć się na doświadczeniach 
wybitnych tokarzy Związku Ra­
dzieckiego oraz zakładów im. J. 
Stalina w Poznaniu. W tej sytua­
cji co najmniej dziwnym wydaje 
się fakt niedostatecznego spopuia 
ryzowania tej metody w stoczni.

W lutym grupa stoczniowców u- 
aała się do Poznania w celu bez 
pośredniego zapoznania się z udos 
konaloną, szybkościową metodą 
skrawania. Po powrocie rozpaczą 
łem pracę na swojej tokarni wg. 
nowej metody. Przede wszystkim 
musiałem przystosować maszynę 
do zwiększonej ilości obrotów, a 
narzędzia —  noże tokarskie z ką 
tami ujemnymi do nowej metody 
pracy. Trzeba było wprowadzić 
wyważanie niektórych elementów 
maszyny celem uzyskania odpo­
wiedniej statyczności.

W pracach tych pomagał mi 
inż. Górski —  obliczając wytrzy­
małość elementów maszyny. Zwię 
kszenia obrotów dokonał wraz ze 
mną mistrz Niedzielski. Próbne 
prace nie zostały jednak oparte na 
żadnej dokumentacji. Z tego też 
względu nie uniknąłem trudności. 
Okazało się zaraz na wstępie, że 
w zależności od materiału trzeba 
było stosować noże o różnych ką­
tach ujemnych. Trudno było o ich 
zdobycie i kierownictwo zakładu 
prący nie okazało mi w tym po­
mocy. Komitet zakładowy, który 
w pierwszym okresie wykazał du­
że zainteresowanie dla wykonywa­
nych prób, zapomniał o tym, by 
pomoc tę kontynuować w dalszym 
ciągu i popularyzować samą meto 
dę pracy wśród załogi.

Mimo trudności, zdołałem pod ­
nieść wykonanie normy począt­
kowo do 160 proc., a następnie 
do 200— 220 proc. Było to wyni 
kiem zwiększonej szybkości ob­
róbki, która w tym czasie wa­
hała się w granicach od 600— 
800 m/min.
Przeprowadzone próby i uzys­

kane osiągnięcia pokazały, że w 
stoczniach można z powodzeniem 
pracować według nowej, doskona 
łej metody. Trzeba tylko -wprowa­
dzić odpowiednią organizację pra­
cy i wykonać kilka prób dodatko 
wych. Niestety, nie pomyślano o 
tym na terenie naszego zakładu.

W maju zostałem wydelegowa­
ny w raz z tow. tow. Ziółkowskim

inż. Bogdanów x-

z e
k o ś c i o w e j

i Połomskim oraz 
czerń do Poznania na naradę, po- 
święconą zagadnieniu szybkościo 
wego skrawania. Omówiono tam 
osiągnięcia tokarzy Związku Ra­
dzieckiego i załóg wielu, zakładów 
przemysłowych w Polsce. D o w i e  
d z i e 1 i ś m y s i ę  w ó w c z a s ,  

i c aż da  m e t o d a  s z y b -  
o b r ó b k i  m e- 

t a l i  m u s i  p o s i a d a ć  s z c z e ­
g ó ł o w o  o p r a c o w a n ą  d o ­
k u m e n t a c j ę ,  s p o r z ą d z o ­
na  p r z e z  i n ż y n i e r ó w  i 
t e c h n i k ó w .  Na podstawie u- 
wag, wypowiedzianych w czasie 
narady, ustalone zostały zasady, 
które z uwzględnieniem możliwoś­
ci technicznych poszczególnych za 
kładów mogą być powszechnie sto 
sowane.

Na naradzie stwierdzono rów 
nież, że popularyzacja szybkoś­
ciowej obróbki powinna być pro 
wadzona systematycznie. po­
przez odczyty, wyświetlanie fił 
mów, pokazy praktyczne itp., 
przy czym zadanie to spoczywa 
przede wszystkim na organiza­
cjach partyjnych, związkowych 
i kierownictwie zakładu pracy. 
Niezależnie od skrawania, w za 
kładach metalowych można 
wprowadzać również szybkoś­
ciowe frezowanie.
Wprawdzie w naszej stoczni o- 

mawiano to zagadnienie i ją-prowa 
dziłem pierwsze próby i przewi­
dziano nawet powstanie specjalnej 
komórki, która dopilnuje rozwoju 
tej metody pracy, jednakże dotąd 
nikt, oprócz tow.tow, Ziółkowskie­
go i Bogdanowicza, nie zajął się 
dotychczas poważnie tą sprawą.

Każda agencja pocztowa
przyjmuje drobne ogłoszenia
d o  fi i arsa

Od kwietnia br. 
agencja pocztowa

każdy urząd 
i agencia pocztowa przyjmują za­
mówienia na drobne ogłoszenia od 
prywatnych osób do wszystkich 
pism w kraju. Za czynności zwią­
zane z przyjęciem ogłoszenia i z 
przesianiem należności wydawni­
ctwu poczta pobiera prowizję w 
wysokości 10 procent od ceny ogio 
szenia.

W ten sposób cale społeczeństwo, 
a zwiaszcza mieszkańcy na ¡odlegle j 
szych wsi, do których trafia listo­
nosz, lub doręczyciel poczty, mogą 
w łatwy sposób zamieszczać potrzeb 
ne im drobne ogłoszenia.

PRACO W NiCY POSZMBgllWA»II
Praktykantów - ekspedientów zatrudni od zaraz 
MHD — Art. Przem. Warunki przyjęcia: ukoń­
czona szkoła powszechna, wiek 18 rok życia. Po­
dania z życiorysem składać osobiście, Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 48''50, pok. 56. . 1742,/k
Starszego księgowego - bilansistę, 2 księgowych, 
wykwalifikowaną maszynistkę zatrudnią Gdań­
skie Zjednoczone Fabryki Cukrów i Czekolady, 
Gdańsk - Oliwa, ul, Droszyńskiego 8/11.

1748'k

OBWIESZCZENIA
Komitet Lokalny Funduszu Gospodarki Mieszka­
niowej w  Gdyni wzywa prywatnych właścicieli 
nieruchomości miejskich do zgłaszania podań o 
remonty zabezpieczające do Biura Technicznego 
FGM, gmach Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej, pokój nr 100, III piętro do dnia 24 lipca 
br. Przepisowe formularze zgłoszeń można naby­
wać pod adresem j. w. — Za przewodn. Kom.
Lok, FGM (—) S. Zdzieszyński.____________175'4/k
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku zmieniło decyzją z dnia 30- czerwca 
1950 r. Nr A.C III- 8/383/K/50 nazwisko ob. Dzika 
Krzysztofa Stanisława — syna Bartłomieja i He­
leny z domu Urzędowska urodź, dnia 7 lipca 1917 
r. w Krakowie, zamieszk. w Gdańsku - Oliwie,
przy ul. Beniowskiego 
ROJEWSKI

nr 13 m 6 — na 
1751/k

Z G U B Y
ZGUBIONO legitymację
związku zawodowego Kwaś­
niewski Zdzisław, Tczew.

R E B R O  ,696 k
I.OM-MONET'»

1744/g b u r s z t y n
ZGUBIONO świadectwo 
ukończenia małej matury 
Gimn. Kupieckiego, Sopot, 
na nazwisko Jabłonowska 
Regina, J..753/S

k u p u j e  

W y t w .  W y r .  B u r s z t y n o w y c h  
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P łac i najw yższe  ceny

Z Ł Ó Ż  O F I A R ! )  I S A  1 I D

Zaopatrzenie 
w ziem niaki na zimę

Z dniem 10 bm. upływa termin zgłoszenia zamó­
wień na ziemniaki jadalne na zaopatrzenie zimowe. 
Bady zakładowe i intendenci zaopatrzenia wszystkich 
zakładów pracy, urzędów i instytucji winni zgłosić za­
potrzebowanie na okres od 15. 9. 1950 r. do 15. 4. 1951 r. 
dla swoich pracowników i stołówek, do miejscowej 
spółdzielni spożywców — wydział handlowy.
Artykuł omawiający szeroko sprawę zaopati-zenia został 
zamieszczony w „Głosie Wybrzeża“ w dniu 6. 7. br. 
nr. 184 str. 6. 1740/k

Wkrótce ukaia ¡>ią u/ ¿yirzadaiij,
1 -  $ ży tom -  5 0 -c io  tomou/ej,

Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej
w języku rosyjskim

Zagadnienie nowych metod 
pracy, to jedno z pierwszoplano 
wych zagadnień w realizacji sze 
roko zakreślonego planu sześcio 
letniego. Trzeba przeto, aby jak 
najszybciej rady zakładowe, oi - 
ganizacje partyjne' i kierownic­
twa stoczni zmobilizowały wszy­
stkie środki dla ich popularyza­
cji. Trzeba organizować odczyty 
i pokazy, udostępniać podręczni 
ki i pisma fachowe, popularyzo 
wać osiągnięcia członków zało­
gi, którzy już rozpoczęli pracę 
metodą szybkościową.

Dotychczasowa niechęć do po 
slępu technicznego nie świadczy 
dobrze o tych-wszystkich czynni 
kach w- zakładzie pracy, które 
powinny do w prowadzenia tego 
postępu mobilizować załogę.

W. BELAU

C  eatrif
Gdańsk — Teart Wielki — o godz.

19.30 „Sprawa Anny Kosterskicj".
Gdynia — Teatr Dramatyczny -  o 

godz. 19.30 „Gołębie serce“ . -
Sopot — Teatr Kameralny — o go­

dzinie 19.30 „Moralność pani Dulskiej“ .

K ima

Zamówienia 
31 lipca 1950 
Książki“ woj.

Eksp. Woj. 
szewskiego 16, tel. 4 25 36.

i przedpłatę przyjmują do dnia 
r, wszystkie księgarnie „Domu 
gdańskiego oraz „Dom Książki“ 
— Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Mi-

1752/k

Wrzeszcz — Bajka — „Śpiewak nie­
znany“ , dozw, od lat 14. Bocz. se­
ansu o godz. 17, 19, 2i; w niedzielę 
od godz. 15.

Wrzeszcz — capitol — „Legitymacja 
partyjna“ . Poez. seansów o godz. 
17. 19, 21, Film dozwol. dla mlo 
dzieży od lat 14.

Wrzeszcz — Capitol — dnia 9 bm. po­
ranek „Klatka słowicza“ , dozw. od 
lat 10.

Oliwa — Polonia „Strój galowy“ , pred. 
węgierskiej, dozw. od lat 14. Godz.
17,' 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Dwa ognie“ . Film 
produkcji czeskiej, dozw. od lat 14. 
Początek seansów o godz. 18.30, 
18.30. i 20.30

Sopot — Polonia — „Oni mają ojczy­
znę“ , do*w. od lat 14. W godz. 17, 
19 i 21. W niedziele i święta od 
godz. 15.

Gdynia — Warszawa — od 5 do 19
„Kłopotliwe alibi", dramat prod. 
irano., dozw. od lat 18 Godz. 17, 
19, 21

Gdynia — Atlantic — „Młodzi maryna­
rze“ , dozw. od lat 7. Godz. 17, 19, 
21.

Gdynia — Goplana — „Dni zdrady", 
film prod czeskiej, dozw. od lat 
12. Pocz. seansów o godz 16.30, 
18.30 i 20.30

Gdynia - Grabówek — Fala — „Cza­
rodziejski kwiat“ , film kolorowy, 
dozw od lat 8. Godz. 18.30 — 21.. 
W niedz. i święta od 16, 18,30, 21.

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Bokserzy" — prod, radzieckiej.

^Dodatek — „Ural“ . Początek sean­
sów 19, 21 Dozw. dla młodz. od 
lat 7.

K a d i o

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, 10 lipca br.

5.00 — Początek aud., 5.03 — Syg­
nał czasu, 5.05 — Streszćz. wiad. po­
rannych, 5.10 — Aud. dla wsi, 5.20
— Koncert, 6.00 — Streszćz. wiad. 
porań., 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — 
Koncert. 6.45 — Dziennik poranny, 
7.05 — Program, 7.10 — Gimnastyka,
7.20 — Muzyka, 8.00 — Streszćz.
dzień, porań., 11.35 — Koncert z 
Gdańska, 11.57 — Sygnał czasu, 12,04
— Dziennik południowy, 13.25 —
Program. 13.30 — Koncert, 14.00 — 
Aud. ZNP, 14.55 — Muzyka, 15.30 — 
Aud. dla dzieci, 15.45 — Aud. dla 
chorych, 16.00 — Dziennik popołud­
niowy, 17.00 — Koncert, 18.05 — Fa­
la 49, 18.15 — Muzyka, 18.40 — Pro­
za, 19.00 — Aud. dla mlodz. 19.15 — 
Koncert, 20.00 — Dziennik wieczor­
ny, 20.40 — „J. S. Bach“ , 21.30 — 
Wszechnica radiowa, 21.50 — Rezer­
wa, 23.00 — Ostatnie wiadomości,
23.10 — Program, 23.15 —- Muzyka, 
24.00 — Hymn i koniec audycji,

PROGRAM LOKALNY
8.05 — Wiadomości i muzyka z 

płyt, 14.15 — Prasa Wybrzeża pisze,
14.20 — Dziecięce Radio: ..Przyjacie­
le z lasu pokoju" — słuch R. Ostrow­
skiej 1 L.* Stama, 16.20 — Muzyka

j symfoniczna — koncert skrzypcowy H. 
I Wieniawskiego z okazji rocznicy uro- 
! dżin, 22.20 — Codzienny przegląd wy- 
i darzeii, 22.35 — Muzyka taneczna.
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Gdańsk powinien stać się poważnym ośrodkiem
s§»m§*i§M Ę M / i& ś ita r s k ś e < g o

Przed wojną Gdańsk4>ył jed­
nym z najpoważniejszych ośrod­
ków wioślarstwa polskiego. W 
szeregach Polskiego Klubu Wioś­
larskiego skupiały się najbardziej 
aktywne jednostki życia sporto­
wego i społecznego polskiej lud­
ności miasta. Załogi klubu gdań­
skiego budziły swoją doskonałą

M E C Z
Praga—Wybrzeże

odbędzie sie w Tczewie» •
Według informacji uzyska­

nych w WKKF, program spot­
kań z Czechosłowacją w piłce 
siatkowej uległ pewnej zmia 
nie. Mianowicie mecz „Praga'*
— „Wybrzeże“ , który miał się 
odbyć w dniu 16 lipca na sta­
dionie miejskim we Wrzeszcza, 
rozegrany zostanie w Tczewie
— w ramach uroczystości zwią 
zanych z zakończeniem pierw­
szego etapu walki z analfabe­
tyzmem. W uroczystościach 
wezmą również udział najlepsi 
gimnastycy polscy, przebywają­
cy obecnie na obozie kondycyj 
nym w Cetniewie.

podstawą i osiągniętymi wynika­
mi powszechny podziw.

Pomimo trudności i przeszkód, 
sportowcy polscy potrafili włas­
nym wysiłkiem zapewnić sobie 
tąbor i sprzęt pomocniczy.

Na krótko pi'zed wybuchem 
wojny klub miał zamiar przystą­
pić do budowy nowoczesnej przy­
stani na zakupionym przez siebie 
terenie, ponieważ korzystanie z 
urządzeń innych klubów było nie 
możliwe. Trudności, jakie sta­
wiali hitlerowcy i wojna, przeszko 
dziły w zrealizowaniu tych pięk­
nych zamiarów.

Po wyzwoleniu Gdańska przez 
Armię Radziecką przybyli na W y­
brzeże wioślarze, zastali jeszcze 
na przystaniach znaczną ilość wy-, 
sokowartościowego sprzętu, który 
jednak nie zabezpieczony stał się 
łupem aspołecznych jednostek.

Niewielka pozostała część tabo­
ru pływającego została przejęta 
przez niektóre kluby i zrzeszenia 
sportowe. Największa przystań, 
wyposażona w basen do treningów 
zimowych, została przeznaczona 
na inne cele.

Dopiero w roku bieżącym daje 
się zauważyć większe ożywienie 
organizacyjne, zmierzające do re­
aktywowania w Gdańsku tej pięk­
nej dyscypliny sportu, opartej na 
zbiorowym wysiłku zawodników.

Istnieje już Okręgowy Związek 
Wioślarski, który opiekuje się czt-e 
roma sekcjami wioślarskimi przy 
następujących klubach: „Kole­
jarz“ Gdańsk, AZS Gdańsk, „K o­
lejarz“ Tczew i  „Ogniwo“ Elb­
ląg. Ogółem okręg gdański liczy j 
120 czynnych wioślarzy.

W najbliższym czasie przewidu­
je się zorganizowanie sekcji wioś­
larskich przy zrzeszeniach sporto­

wych: „Związkowiec“ i „Stal“ w 
Gdańsku.

Z braku taboru członkowie sek­
cji wioślarskiej we własnym za­
kresie przystąpili do remontu po­
rzuconych i nienadających się w 
normalnych warunkach do użyt­
ku wraków oraz do budowy no­
wych, systemem gospodarczym. 
Entuzjaści wioślarstwa, rekrutu­
jący się przede wszystkim spo­
śród robotników i rzemieślników, 
przystąpili już do pierwszych tre­
ningów. (w)

Sicillęcinic koło Jeleniej Gon/  przebywają na'koloniach lei 
nich dzieci z całego kraju w wieku od 6 do I-i ho. 

,\a zdjęciu: wycieczka nad jeziorem w Pilichowicach.

Z  OSU/łU P ŁEit/lK W i S E S J I

Siatkarze poprawiają swoją formą
przed meczem z Czechosłoiracją
Od kilku dni przebywa na Wybrze­

żu repi-ezentacja Polski w piłce siat­
kowej mężczyzn i kobiet, która w 
dniach 15 i  16 t a .  rozegra oficjalne 
spotkanie z reprezentacją Czechosło­
wacji. Zawodnicy skoszarowani sa w

Krzyżanowski bije rekord okręgu
w 5-boju na zawodach lekkoatletycznych w Gdyni

W ub. sobotę na Stadionie Miej­
skim w Gdyni odbyiy się zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo okrę 
gu gdańskiego w pięcioboju męż­
czyzn i trójboju kobiet. Doskonały 
wynik uzyskał Krzyżanowski (Spój­
nia— Gdańsk), który ustanowił nowy

LZS „Skarszewianka"
gra córa* lepiej

W Kościerzynie rozegrano to­
warzyskie spotkanie w  piłce noż­
nej pomiędzy ZKS „Spójnią“ a 
..Skarszewianka“ . Po wyrówna­
nej grze zwyciężyła „Spójnia“ 
1:0 (1:0). , Bramkę zdobył Sar­
necki.

Ludowy Zespół Sportowy ze 
Skarszew zaprezentował się bar­
dzo dobrze i przy większym szczc 
śeiu w* sytuacjach podbramko­
wych mógł nawet spotkanie to 
rozstrzygnąć na swoją korzyść.

Na szczególne wyróżnienie w 
drużynie wiejskiej zasługują ob­
rońcy oraz bramkarz. Zawody 
prowadził sprawnie ob. Kojarski 
z Kościerzyny.

* * *
Na stadionie w  Skarszewach 

LZS „Skarszewianka*1 II odniósł 
wysokie zwycięstwo nad drużyną 
Warsztatów Kolejowych z Tczewa 
8:2 (3:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Bucz — 4, Rzepiński — 
Z, Friedrich i Zygowski po 1.

H. BURCZYK.

rekord okręgu w pięcioboju męskim, 
uzyskując 2.773 punkty.

WYNIKI TECHNICZNE
Kobiety: 100 m. 1. Białko wna

„Spójnia“ Gdańsk 14,3 — 2. Piat- 
kówna „Związkowiec“  Gdynia 14,4. 
Skok wzwyż — 1) Mazurek „Kole­
jarz“ 135, 2) Piątkówna „Związko­
wiec“  Gdynia 125. Rzut oszczepem 
— 1) Mazurek 27,68, 2) Piątkówna 
21,24.

W ogólnej punktacji: 1) Mazurek 
„Kolejarz“ Gdańsk 108 pkt., 2) 
Biatkówna „Spójnia“ Gdańsk — 77 
pkt., 3) Piątkówna .„Związkowiec“ 
Gdynia 66 pkt.

Mężczyźni: skok w dal ł) Krzy­
żanowski. „Spójnia“ 645, 2) Tlomiń- 
ski „Związkowiec“ Gdynia 595. 
Rzut oszczepem —  1) Krzyżanow­
ski „Spójnia“ 42,10, 2) Piórkowski 
„Związkowiec“  — Gdynia 41,08. 
200 m: 1) Krzyżanowski 25, 2) 
Tlomiński 25,8 (Mach ii, poza kon­
kursem, 24,2). Dysk — 1) Krzy­
żanowski 40,91 2) Piórkowski 35,16. 
1500 m — 1) Tiomiński 4,42,6, 
2) Knabe I 4,46,4, (Smierzchalski 
„Związkowiec“  Gdynia poza konkur 
sem 4,29). 3000 m poza konkursem 
zwyciężył Smierzchalski „Związko­
wiec“  Gdynia 9,21,8.

W ogólnej punktacji 
nowśki „Spójnia“ Gdańsk 2773 pkt.

2) Piórkowski „Związkowiec“ 
Gdynia, 2279 pkt.

3) Knabe I „Spójnia" Gdańsk
2031 pkt. (Alba).

Ośrodku WF przy Wojewódzkim Ko­
mitecie Kultury Fizycznej w Oliwie. 
Ogółem na obozie znajduje się 29 osób, 
w tym 13 mężczyzn i 16 kobiet. Kie­
rownictwo obozu spoczywa w rękach 
znanych trenerów Krausa i Strycha- 
rzewskiego.

W skład ekipy wchodzą następujcy , 
zawodnicy:

Mężczyźni — Antczak, Busz, Male- 
szewski, Policewicz, Gródecki, Pindel- 
ski, Pobórka, Apenheimer, Łaszcz, 
Binkowski, Żabokrzyeki, Fronczak, 
Grochowski.

Kobiety — Kurtz, Pogorzelska, To­
maszewska, Wojewódzka, Englisch, 
Prześniowska, Zakrzewska, Serwatko, 
Gruszczyńska, Hajcówna, Figwerów- 
na. Kubiakówna, Paprotówna, Felchne 
rowska. Szczawińska.

* * *
Trener drużyny męskiej Kraus 

jest pesymistycznie nastawiony. Jego 
zdaniem zespoły polskie w spotkaniu 
z Czechosłowacją nie mają prawie 
żadnych szans na zwycięstwo, szcze­
gólnie. jeśli chodzi o mężczyzn. Re­
prezentacja Czechosłowacji, składając 
się z dwumetrowych olbrzymów 
stanowi w chwili obecnej ekstraklasę 
światową. W Europie ustępuje tyl­
ko Związkowi Radzieckiemu. Nasze 
kobiety mogą nawiązać bardziej rów­
norzędną grę. a jeżeli nie załamią 
się nerwowo mogą uzyskać nawet do­
bry wynik, # * jkPrzebywający na obozie w Olnyie 
reprezentanci postanowili uczcić dzień 
22 lipca specjalnym czynem. W. chwi­
lach wolnych od zajęć obozowych, 
budują boisko do piłki siatkowej. 
Boisko to mieścić się będzie w parku 
okalającym WKKF. (w)

m. Gdyni dąży do zaspokojenia potrzeb
d z i e l n i c  r o fo o in ic z g c ii

Na II sesji gdyńskiej MRN se­
kretarz prezydium tow. Stawiar • 
ski omówił działalność poszcze­
gólnych komisji Rady w II kwar 
tale br. Dużą aktywność wyka­
zała w  tym czasie Komisja Kon­
troli Społecznej, która oprócz za 
planowanych akcji przeprowadzi 
ła kilkanaście doraźnych kontroli 
na skutek wnoszonych przez 
mieszkańców miasta zażaleń. Nic 
właściwie pracowała Komisja 
Mieszkaniowa, której zadaniem 
było kontrolowanie działalności 
Oddziału Gospodarki Lokalowe./. 
Członkowie komisji ograniczyli 
swą działalność do akceptowania 
jedynie wniosków oddziału. Przy 
kładem niewłaściwej działalności 
była sprawa wynalezienia 250 
wolnych izb dla najbardziej po­
trzebujących. Komisja Mieszka ■ 
niowa, rozpatrując różne odwoła 
nia ludzi posiadających dość zna­
czną przestrzeń mieszkalną i u- 
znająć w większości wypadków 
odwołania te za słuszne, nie do­
strzegła sytuacji ubiegających się

o mieszkania. Wiele odwołań jest 
jeszcze w  toku załatwiania, na 
skutek czego wolne izby nie zo­
stały dotąd przydzielone.

Praca prezydium MRN, którą 
scharakteryzował przewodniczący 
tow. Kozłowski, skierowana była 
w tym czasie przede wszystkim 
na poprawę warunków zdrowot­
nych mieszkańców, usprawnienie 
komunikacji oraz usunięcie naj­
istotniejszych bolączek dzielnic 
robotniczych. Już po miesiącu 
pracy uzyskano dość poważne o- 
siągnięcia. Poprzednie władze 
miejskie bezskutecznie szukały 
odpowiedniego lokalu na stację 
pogotowia PCK.

Kilka dni temu pogotowie 
uruchomiono i mieści się ono 
w śródmieściu, co daje gwaran 
cję sprawnej obsługi mieszkań­
ców. W tym też czasie uzyska­
no dodatkowych 40 łóżek dla 
szpitala epidemicznego, które 
leżały nieużywane na strychu 
w szpitalu powszechnym. Po-

KOMISJA SPECJALNA
tępi szkodnictwo gospodarcze

Delegatura Komisji Specjalnej.w 
Gdańsku prowadzi nieustannie ostrą 
walkę ze ' szkodnictwem gospodar­
czym. W ostatnich dniach na wnió 
sek komisji ukarano obozem pracy 
wielu szkodników, którzy roztrwo­
nili majątek społeczny. Zamieszka­
ły w Bielkówku gm. Kolbudy Sta­
nisław Szmyt, skazany został na 12

Obóz kondycyjny
dla narodowej kadry piłkarskiej w Cetniewie

w  ośrodku Głównego Komitetu i Bieniek, z „Ogniwa“ Tarnów — 
Kultury Fizycznej w Cetniewie | Barwiński, z „Unii“ Chorzów —
zorganizowany zostanie w dniach 
od 16 —  24 lipca br. obóz kondy- 

. cyjny dla narodowej kadry piłkar- 
1) Krzyża- s |̂ej. 0bóz ZOstali powołani 

następujący zawodnicy.
Z „Gwardii“ Kraków—Jurewicz, 

Kohut, Mordarski i Gracz, z „Ogni 
wa“  Kraków —  Gędłek i Parpan, 
ze „Związkowca“ Kraków-*— Bożek

Cieślik i Suszezyk, z „Budowla­
nych“ Chorzów —  Jandutla i AVie- 
czorek. z „Ogniwa“  Bytom—Nar - 
loch, Trampisz i Wiśniewski, z 
„Kolejarza“ Poznań — Sobkowiak, 
Słoma i Anioła, z „Kolejarza“ 
Warszawa —  Borucz i Brzozowski 
oraz z CWKS Warszawa —  Skrom 
nv i Sąsiadek.

miesięcy obozu, Szmyt jako kiero­
wnik Gminnej Spółdzielni w Biel- 
kówku, nie wpłacił do kasy. 189.275 
zł za sprzedane towary, lecz sumę 
tę sobie przywłaszczył.

Kierownik gospody PSS w Sta­
rogardzie —  Karol Podgórski otrzy 
mał 2 lata obozu za to, że od maja 
1949 r. do lutego 1950 r. pobrał z 
bufetu napoje alkoholowe i potra­
wy na sumę około 200 tys. zł. Prze 
stępczy kierownik utrzymywał w 
ten sposób siebie i swoich gości. 
Jan Biesek — bufetowy tej gospo­
dy otrzymał 18 miesięcy obozu. 
Spowodował on braki w kasie na 
297 tys. zł. przez wydawanie po­
siłków i towarów na kredyt.

Pr. Karoliński, zamieszkały w 
majątku PGR Zjazd, pow. Elbląg, 
skazany został na 6 miesięcy obozu 
za zniszczenie 13 ha buraków. Ka­
roliński jako brygadzista w PGR 
Lisewo I zaniedbał swoje obowiąz­
ki dopuszczając do strat na sumę 
pół. miliona zł.

myślna była interwencja prezy
dium MRN w sprawie urucho­
mienia iinij trolleybusowej do
Cisowej.
Okoliczni mieszkańcy pomagają 

robotnikom MZKGG przy pracy i 
linia ta zostanie otwarta w  końcu 
bm. Dotychczas mieszkańcy Obłu- 
ża i Oksywia pozbawieni byli w o­
dy. Obecnie wiele już rodzin ro­
botniczych tych dzielnic korzysta 
z urządzeń wodociągowych.

W dyskusji po sprawozdaniach 
zabrało głos 8 radnych, którzy 
przedstawili bolączki mieszkań­
ców swoich dzielnic. Radny 
Brach poruszył sprawę urucho­
mienia placówki spółdzielczej w 
porcie gdyńskim. Robotnicy w 
czasie przerwy obiadowej nie ma­
ją czasu chodzić do miasta po za­
kupy. a w porcie nie ma żadnego 
sklepu spółdzielczego, względnie 
baru mlecznego, czy mięsnego, 
gdzie mogliby pożywić się. Uru­
chomienie takiej placówki jest ko 
nieczne.

Mieszkańcy Obłuża i Oksywia, 
by obejrzeć dobry film muszą je ­
chać do śródmieścia Gdyni. Tym­
czasem, jak stwierdza radna Ście- 
siek — na Oksywiu znajduje się 
odpowiedni na urządzenie kina 
budynek, który należy wykończyć. 
Niewielkim nakładem kosztów 
można będzie uprzystępnić robot­
nikom korzystanie z popularnej 

.rozrywki kulturalnej jaką stanowi 
obejrzenie wartościowego filmu. 
Radna Ściesiek wskazała także na 
niedociągnięcia w pracy kilku 
przedszkoli. Np. kierownictwo 
przedszkola Nr 19 w „Pagedzie“ 
uniemożliwia przeprowadzenie 
kontroli jego gospodarki. Tymcza­
sem w przedszkolu tym często 
psuje się żywność na skutek nie 
umiejętnego nią dysponowania. 
Magazyn tego przedszkola znaj­
duje się w mieszkaniu kierow­
niczki, co stwarza możliwości po­
pełniania nadużyć. W innym 
przedszkolu personel korzysta z 
żywności przeznaczonej tylko dla 
dzieci.

Zgłoszone przez radnych wnio­
ski zostaną zbadane przez Prezy­
dium MRN. (1)

Inżynier Toropow przyszedł do portu na krótko przed 
wybuchem wojny. Marzył o budowie najbardziej zmecha­
nizowanych, nowoczesnych nabrzeży.

Po wojnie powstały nowe problemy —  rozmyślał Sa- 
blin, —  Trzeba w jak najkrótszym czasie i jak najmniej­
szym kosztem likwidować zniszczenia, wypełniać bieżące 
zadania, odkładając na razie wielkie budownictwo na 
później, gdy już ojczyzna podleczy trochę rany, gdy bę­
dzie można dysponować większymi funduszami. Ale sie­
dzieć nad morzem i czekać na pogodę, też nie wolno.

Dlatego Sablin kazał opracować dwa szczegółowe ko­
sztorysy: Toropowowi kazał opracować wariant maksy­
malny —  do późniejszego wykorzystania, a Wiatkinowi 
minimalny —  do natychmiastowego wykonania.

*
Przeskakując po dwa stopnie jasno oświetlonych scho 

dów Komitetu Miejskiego, Kudriawcew wbiegł do sekreta 
riatu. Sekretarka zameldowała go natychmiast sekreta­
rzowi.

Kudriawcew dawno nie widział Sergiusza Białozer- 
cewa i gdy sekretarz wstał, aby go przywitać, Kudriaw- 
cewa ogarnęło radosne podniecenie. Przed nim stał czło­
wiek, który w swoim czasie przyjmował go do partii. 
Później spotkali się w partyzantce. Sergiusz mało się 
zmienił od czasu, gdy dowodził oddziałem partyzanckim. 
Wyglądał młodo, a oczy jego nic nie straciły ze swej 
przenikliwości.

—  Wróciłem,
Kudriawcew.

—  Jako gość, czy jako pracownik?
—  Pracownik.
—  To co innego, dla gości nie mamy czasu i poczęstu­

nek jest bardzo skromny. Gdzie zamierzacie pracować?

M i k o ł n i  A s a n o w *)
S E K R E T A R Z  O R G A N I Z A C J I  

P A R T Y J N E J

przyjmijcie z powrotem —  śmiał się

—  W  porcie.
—  Port jest duży...
—  W  mechanizacji.
—  Mechanizacji?... Komitet Miejski ma dla was inną 

propozycję... chcemy zlecić wam obowiązki sekretarza 
biura partyjnego portu, oczywiście jeśli was wybiorą...

—  Przecież sekretarzem partyjnym w porcie jest Sot- 
nikow i trudno chyba marzyć o lepszym sekretarzu, poza 
tym ja jestem inżynierem. —  Kudriawcew nie mógł opa­
nować wzruszenia.

—  Czyżby? —  zdziwił się Białozercew. -— Bardzo mi 
miło poznać was jako inżyniera, ja sam też jestem inży­
nierem i drugi sekretarz jest inżynierem, a trzeci —  agro 
nomem. Cóż robić? Czy wszyscy mamy rzucić pracę par­
tyjną i przejść do operatywnej pracy w przedsiębiorstwie ?

—  Ależ nie, towarzyszu sekretarzu —  powiedział zmie­
szany Kudriawcew. —  Zresztą przecież ja nawet nie mam 
doświadczenia...

—  Doświadczenia? Oczywiście, doświadczenie jest rze­
czą bardzo ważną, ale nie mniej ważna jest też sama umie 
jętność nabierania doświadczenia. Czy ty swojej politycz- 
no-wychowawczej pracy w wojsku zupełnie nie bierzesz 
pod uwagę? —  Białozercew zwrócił się do Kudriawcewa 
przez „ty“ , jak za starych czasów. —  Uważam, że szkoła 
wojenna jest też szkołą życia. A  życiorys twój zn..... do­
brze. Byłeś wioślarzem, uczniem tokarskim, tokarzem,

studentem, a później inżynierem i działaczem społecznym, 
W  czasie wojny prowadziłeś pracę polityczno-wychowaw- 
czą. Życiorysy nasze są podobne. W  tym samym czasie ja 
byłem pomocnikiem elektrotechnika, elektrotechnikiem, 
aż 8 lat uczyłem się na inżyniera, gdyż przez cały ten 
okres odrywano mnie często do pracy partyjnej.

—  Jak możecie porównywać mnie ze sobą?
—  Toteż nie powierzamy ci od razu stanowiska sekre­

tarza Komitetu Miejskiego. Między innymi chciałem ci 
zresztą poradzić, byś nie rozpraszał się w zbyt wielu kie­
runkach. Znam cię dobrze. Od razu będziesz chciał i port 
odbudować, i urządzenia wyremontować i ludzi szkolić. 
Trzeba postępować tak, jak nas uczą Lenin i Stalin —  
wyszukać najważniejsze ogniwo. Przede wszystkim trzeba 
doprowadzić do porządku wszystkie elewatory. Wkrótce 
z południa —  z Kubania, z nad Wołgi ruszą transporty ze 
zbożem, których obsługa będzie wymagała dużej ilości 
siły roboczej, przecież zmechanizowanej obsługi jeszcze 
nie mamy. Gdy tylko elewatory będą przygotowane, bę­
dziesz mógł przenieść ludzi zajętych przy zbożu do pracy 
przy budowie nabrzeży...

Białozercew mówił tak, jakby wszystko między nimi 
było już omówione i zdecydowane i Kudriawcew zrozu­
miał, że oponować nie ma prawa. Trzeba zastąpić Sotni- 
kowa, dać mu możność odpocząć, podleczyć się. Z nich 
wszystkich bowiem Sotnikow najgorzej ucierpiał w czasie 
wojny: amputowana noga, gruźlica. Tak, o lepszym sek­
retarzu niż Sotnikow nie można marzyć, ale trzeba dać 
Sotnikowowi możność podreperowania się...

Gdy Kudriawcew wyszedł z gabinetu sekretarza, nie 
mógł zebrać myśli. Nie widział nic dookoła siebie. Myśli 
jego pochłonięte były jednym: jak należy pracować, aże­
by nie zawieść zaufania ludzi, którzy polecili go na tak 
odpowiedzialne stanowisko. (C. d. n.)
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